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Gazeta Preszburgska donosi pod d. 22. Gru
dnia : vlzba Magnatów w zięła  na i 63ciem posie
dzeniu Sejinu w d. 19. t. in. pod rozwagę P o se l
stwo Stanów w zględem  kontrybucyi, o hlórem na- 
mieniliśiny w ostatnim naszym Numerze ; a poczy
niwszy swoje postrzeżenia, odesłała je  n a  powrót 
Stanom. T a k o w e  oddały j e  dyktaturze, zaleciły 
narady cyrkolarne, które onegdaj j  wczoraj w  tej 
mierze się odbywały. ( G .  W ied L)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

P o r t u g a l i j a .

P o d łu g  doniesień z Lizbony z  d. 9. Grudnia 
wniosek uczyniony w  Izbie D eputow anych: aby 
prosić X ię ż n ę  Rejentkę o odmianę Ministeryium, 
s p r a w ił ,  iż uwolnieni zostali Ministrowie: Trigoso, 
Quintilla , Graancainp i d’Almeida. Zaś Monra Ca- 
bral mianowany został Ministrem Spraw W e w n ę 
trznych, Margrabia ValeDęa , W o jn y ,  Wice-IIrabLa 
Santarein , Spraw Zagranicznych , a Noronha Mini
strem Morskim; atoli tylko Minister W o jn y  przy
jął obowiązek i starano się mocno , aby znowu 
P P .  Almeida i Braancamp weszli do Miuisteryiun^ 

Izba Deputowanych przyjęta następującą usta
w ę  przez Ministra Sprawiedliwości wniesioną : 

rP raw o wolności osobistej na trzy miesiące 
zawieszone i zostawia się R z ą d o w i,  jak ma za
stosować to zawieszenie na mocy paragrafu 84go
Konstytucyi.*

sW ładza wykonawcza może urzędników i 
sędziów susp en do w ać, nawet składać z urzędu, 
nie zważając na przepisane formalności w arlyhu- 
łach 12 1 .  i 123. Konstytucyi.*

Dalej przyjęła Izba kilka artykułów do usta
wy o utworzeniu straży publicznego bezpieczeń
stwa. Takowa składać się będzie  w  każdej gmi
nie Królestwa z  ochotników, mających za obowią
zek , czuwać nad publicznem bezpieczeństwem i 
bronić Króla i Konstytucyi. Rotą z osób 10 do 
20 dowodzić  będzie Sierżant, oddziałem z 20 do 
4O o s ó b , P o ru c z n ik , a koinpaniją z 4o do 80 , 
Kapitan; osób 120 składać będą dw ie kompa- 
nije. W ię k s z e  gininy podzielone zostaną na o b 
wody. Jenerałowie prowincyjni mianują w erbo w 

ników ; imiona zwerbowanych będą p u b liczn łlj jA ., .. 
głoszone. Ochotnicy przekładają Rządowi swV«K-'' 
O f ic e ró w ;  każdy powinien przynajmniej mieć 
fr. d o c h o d u , lub być Bakałarzem prawa, albo sy^-. 
nem bogatej rodziny. Podoficerów mianują Gn- 
bernatorowie wojenni.

Minister W o jn y  wydał od ezw ę wzywającą 
naród Portugalski do uzbrojenia się dla utrzyma
nia niepodległości i ocalenia ojczyzny. Przy  tej 
jest osobna odezwa do inilicyj. W s z y s c y ,  którzy 
za tein wezwaniem pójdą , 2ostaną w  przyszłości 
do służby zupełnie wolni.

Hrabia Villaflor i  Margrabia d’A n g e ja ,  Pa
rowie Królestwa , mianowani są , tamten Kommen- 
dantern wojennym w prowincyi Alentejo , a ten 
w  prowincyi Minho.

Dziennik Angielski: S ta r  donosi pod d. 16, 
Grudnia: sNiedawuo przybył tu znow u okręt z
Operto , i przywiózł wiadomość , że  powstańcy na 
dzień pochodu stoją przed O p o rlo , a miasto wspo- 
uinione nie ma żadnej obrony. W ojsko powstań
ców w pochodzie swoim wzrasta jak iawin a; chci
w e rabunku w ł ó c z ę g i , łączą się z leinże. P r z e .  
tnagająca sita przeciwników zmusiła konslytucyjo- 
nistów, zagrożonych od c z o ła ,  z  boku i w tyle, 
szukać ocalenia w  ucieczce.

P odług wiadomości ł  O porlo z  d. 5 ,  Gru
dnia nadesztych do Loudyuu w d. \q. 1. 111. , « 
przez Dziennik : M o rn in g  - H era ld  udzielonej , 
Valdes i iego ludzie, po waleczuym odporze zmu- 
szoni byli poddać się dia niedostatku żywności 
i aminuuicyi. Pozwolono onym udać się do Hi
szpanii. P onieważ Jenerałowie Claudino i M e llo  
nie przyszli wcześnie na pomoc Valdesowi . -prze
to cofnąć się musieli do Marca. Pierwszy miał 
d. 4- osadzić Villa-Real , drugi Barrozę. Powstań
cy zajmowali w d. 3 .  Mirandellę.

Gazety Angielskie donoszą z Oporto z  d. 8. 
Grudnia : ^Powstańcy stoią od miasta 0 1 1  mil ;
spotkać się oni muszą teraz z  tnilicyjami , wysła- 
n e tn i  przeciwko nim z Oporto. Tutejsi mieszkań
c y ,  szczególniej k u p c y ,  są w strasznej trwodze.*

P o d łu g  najnowszych wiadomości z  Portuga- 
l i j , miasto Setubal , 9 invl w  stronie południowej 
od Lizbony , oświadczyło się przeciwko Rejencyi.

T o  publiczne oświadczenie tein ważniejsze, 
że  Seluball jest portem, i w c h w ili ,  kiedy mie
szkańcy tak stanowczą uchwałę wydali, eskadra
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Angielska siała przed portem. O prócz tego i dro
g ie  miasto , blisko samej Lizbony oświadczyło się 
za rojalistami. Z b ieg ow ie  Portugalscy w  liczbie 
Óoo, którzy rozproszeni byli w południowej czę
ści Audnluzyi, pościągali się, raptownie w las Ca- 
hjezas ; miasto to leży  między San Lucar i Utre- 
ra. Ł O ficer  Portugalski, nazwiskiem Pingo , sta
nął na ich c z e l e , i udali się kń Guadiana , prze
szli tę rzekę, a dnia 3 o. Listopada bez wszelkie
g o  odporu weszli do Taviry. Garstka ta , za nim 

•*-doszła do Stolicy A lg a r b i i , powiększyła  się o dru
g ie  tyle. W  Madrycie odebrano wiadomości z  
L izbony z pierwszych dni Grudnia, że  tam wszy
stkich cudzoziemców pociągniono do służby i mię
dzy  pułki podzielono. Ztąd wnoszą w M adrycie,że, 
poniew aż mniey słychać o Margrabi Chaves, ten
ż e  coraz dalej posuwa się.

Z  wiadomości w Paryżu odebranych z Lon
dynu zdaie się okazywać, iakoby Margrabia Cha- 
ves nie poszedł ku Oporto. D o  prawdy podob
na , ż e  ón to miasto zostawił po prawey i nie 
chcąc tracić czasu ndał się. spiesznie przeciwko 
Koimbry i Lizbonie. Co domysły ow e potwier
dza , jest to ,  że  ten dowódzca nie pokazał się w 
d. 8. Grudnia przed Oporto , a być nie może, aby 
od d. 26. Listopada do d. 8. Grudnia był nie
czynnym, W  Madrycie rozchodziła się pogłoska, 
że  1,000 Hiszpańskich liberalistów z różnych o'to- 
lic stałego lądu i Anglii przybyło do Portugaki , 
i to na okrętach Angielskich. Zapewniają , że 
podobna liczba znajduie się vv Gibraltarze, gdzie 
przed 6 miesiącami zaledwie onych było 200 o- 
sób. W ie lu  chciało przesiać listy do Hiszpanii, 
le c z  wszystkie przejęto. W  d. 10. Grudnia ro
zeszła się w Madrycie w ie ś ć ,  że  Jenerał d’Ar- 
baud Joucques otrzymał rozkaz od Rządu Fran- 
cuzkiego z brygadą Szw ajcarów  opuścić M adryt, 
i wyruszyć przez Wittoryią ku Pireneom. W ia 
domość ta mało uczyniła wrażenie a wielu onej 
nie wierzyło . (G. Wied.')

Iliszp a n ija .

Gwiazda z  d. 23. Grudnia pisze : s P o d ło g
ostatnich doniesień z  V igo, zdaie s ię ,  żeJen era l-  
ny Kapitan zawiadomił N ad-D owódzcę prowincyi 
T u y  , iż odebrał od Jego Katolickiey Mości przez 
nadzwyczajnego gońca wiadomość, jak mocno jest 
JKM ość nieukonlentowany z postępowania Jenerała 
Siheirn  i Portugalczyków zbiegłych do Hiszpanii, 
którzylo ostatni przez najście zbrojno Portugalii,  
dali powód do słusznych przedstawień ze  strony 
D w o r ó w  Lizbońskiego i Londyńskiego. 
r ■ Stosownie do rozkazu Królewskiego wydano 
do wszystkich Jeneralnych Kapitanów za lecen ie ,  
ścigać Jenerała Silveirę , jakoteż wszystkich jego 
zjomków , którzy do jednej sprawy należą, a w

przyszłości żaden zb ieg ły  Portugalczyk nie będzie  
przyjęty. (G .  W ied .)

W i e l k a  B r y t a n i j a  i  I r l a n d y j a .

Jenerał Porucznik Sir William P. Clinton , 
który dowodzić  ma wojsku Angielskiemu w  P o r 
tugalii iniał w d. 17. Grudnia u X ięcia  Yorku p o
słuchanie. W ieczorem  wyjechał do Londynu.

Pierwsza i druga dywizyja 63go pułku pie
choty wsiadłszy w  d. 16. i 17. Grudnia na okręt 
M elyille  wypłynęła z  Portsmoulhu do Portugalii. 
Fiównie odpłynęły tamże do d. 18. pierwszy ba- 
talijon pułku granadyjerow gwardyi na okręcie Glo- 
ce s te r , i isza i 2ga dywizyja drugiego batalijonu 
l g o  pułku gwardyi na okręcie W e lle s le y .  P ułk  
lo ty  huzarów otrzymał także rozkaz wyruszyć d. 
22. Grudnia z Ośfordu do Portsmouthu, zkąd po
płynie do Poriugahi;  podobnie wyruszyć miała 
isza dywizyja i2 g o  pułku huzarów w d. 18 . ,  a 
2ga w d. 19. z Honnslow, aby w Portsmouth 
wsiadła na okręty.

Depesza telegraficzna oznnjmiła w d. 20tjtin 
Grudnia Admiralicyi, że  cała f lo ta ,  włącznie z o- 
kręiem Glocester , który z  Okeerness z gwardyią 
w y o ły n ą ł , podniosła kotwicę w  Portsinonth i przy 
pomyślnym wietrze udała się do Portugalii.

Tow arzystwo żeg lu gi parney całą swoję flo
tę z  20 do 3g okrętów ofiarowało na usługi Kró
la. Ofiarę tę R.ząd przyjął.

Rząd wydał rozkazy , iżby wszyscy majtko
wie , używani przez urzędników cłow ych na brze
gach południowych Państwa, udali się do Ports- 
monthu , gilzie umieszczeni będą na okrętach w o
jennych , które popłynąć inają do Portugalii a je
szcze nie są zupełnie osadzone.

M owa P. Kaoninga w Izbie Niższej z  dnia 
12. Grudnia przy wzięciu pod rozwagę poselstwa 
Królewskiego.

(D o k o ń c z e n ie )
»Traktat z roku 1 7 0 0 , ' do którego należały 

trzy M ocarstw a: Kraje Zjednoczona H t la n d y i ,
Anglija i Porjugalija , stanowi wyraźnie :

j>»Ilekroć Król Francuzki j Król Hiszpański, 
czy to oddzielnie, czy razem , prowadzić będą 
wojnę, lab  dadzą powód do domniemywania, iż  
inają chęć toczyć ją ,  czy  to razem, czy oddziel
nie przeciwko Portugalii,  w Europie lub .w jej 
zamorskich posiadłościach , naówczas Królowa 
Jinć W .  Brytanii (Traktat ten zawarty był pod 
Królową Anną) i potężne kraje Zjednoczone Ho- 
landyi połączą dobre chęci s w o je , celein skło
nienia tych Mocarstw do zaniechania wojny i u- 
trzyinania stosunków przyjaźń ych.-««

»Lecz w razie , gdyby  to pośrednictwo nie 
dop ię ło  celu  s w e g o ,  i wojna przez wyżej w y



mienionych K r ó l ó w , lub przez jednego z  nich 
prowadzoną być minia , w  ówczas wymienione 
wyżej umawiające się strony prowadzić będą w oj
nę z  Królem Fraucuzkim lub Królem Hiszpań
skim, a kraje Zjednoczone Holandyi i Królowa 
Jmć W .  Brytanii dostarczą 12,000 lu d z i ,  tako
w ych  uzbroją , zapłacą i zobowiążą się utrzymy
wać na tej samej stopie silę rzeczoną tak d łu g o ,  
jak tego potrzeba wymagać będzie.«<x

»Co do tego Traktatu , mógłby kto pow ie
dzieć , że  gdy  jedna ze  stron umawiających się 
Zmieniła stosunki swoje z Portugaliją , tern sa
mem i Traktat się unieważnia ; ja przecież utrzy
muję, że  Traktat obowiązuje dwie pozostałe stro
ny. Jeźliby nrńgły być jakie przeciwko temu za* 
rzuty, należało je czynić w chwili Kongresu W ie 
d eń sk ie go , kiedy Mocarstwa Eurupy uznały za 
istniejące dawne Traktaty pomiędzy Angliją i Por
tugaliją.«

»Dnia 3 . Grudnia odebrałem od Ambassa- 
dora Portugalskiego wyraźną odezw ę o poinoc 
z e  strony Rządu naszego. Odpowiedź w teuczas 
dana była ta k a , iż lubo doszły nas wieści przez 
Francyją i przez inno części lądu sta łego, o w y 
padkach, jakie zaszły w  P o rtu g a l i i , nie mieliśmy 
jednąkże tych dokładnych wiadomości, tego w y - ,  
raźnego objaśnienia o stanie rzeczy,  jakie są po
trzebne dla wniesienia przedmiotu do Parlamen
tu. W  ostatni Piątek dopiero nadeszła wiado
mość urzędowna. Postanowienie Rządu zapadło 
w Sobotę ; w N iedzie lę  . postanowienie to otrzy
mało sanhcyją N. Pana ; w Poniedziałek udzielo
ne zostało przez poselstwo Parlamentowi, a w 
ch w ili ,  w której mam zaszczyt przemawiać do 
tej I z b y , wojska są w pochodzie do ziemi P o r
tugalskiej. (W ielk ie  oklaski). “  Mniemam, podług 
tego, iż żadnej nagannej zwłoki zarzucać Rządo
wi nie można.

»Ministerjum p r ze z  n ie p e w n ość  wiadomości 
odbieranych od granicy p o rtug alskie j , musiało 
o czek iw ać  na doniesienia w ia r y g o d n e ,  aby było  
w  stanie z ło ż y ć  Parlamentowi dohumenta na w ia 
rę zasługujące. D ale j  , k iedy dawniej Portngn- 
lija w zyw ała  północy A n glij ,  zw yczajna i piawa 
władza tej Monarchii była w  ręku Monarchy, 
a objawienie je g o  w o l i  dostateczną b yło  rękoj-  
łm?; -Zatem obow iązkiem  było teraz Ministeryjuin 
A n g ie ls k ieg o ,  g d y  zaszła odmiana w  Konstytucyi 
Portugalskiej, zasiągnąć wiadomości, cz y l i  Źąda- 
m e pom ocy po ch o dzi od prawej w ła d zy ,  której 
to żądanie właściwe. Zanim d o z w o l i ł e m , aby 
jed en  ż o łn ie rz  angielski stanął na ziemi portu
galskiej, musiałem się przekonać, że  żądanie na
szej pom ocy ze  strony władzy wykonaw czej 
w  Portugalii, przyjęte b y ło  przez  tam eczne kon
stytucyjne w ła d ze .  D o p ie ro  dzisiaj ran oxotrzy-

małem raport o p rzy jęciu  tej przez  wspomnione 
w ładze. Ministeryjuin angielskie, g d yb y  p r z e d 
s ięw zię ło  b y ło  prędze j  sw oje  środki, b y ło b y  
zaw cześnie  postąpiło. O kazuje  się ono chęt- 
nem pomagać P o r t u g a l i i , l e c z  musiało jąć się 
właściwej ostrożn ości, aby Angliją  nie skom
promitować , a lbowiem  z a w ik ła ło b y  ją w  środki 
niemające c e l u ,  lub w ystaw iłoby  w ojsko na z łe  
o n e g o ż  w  Portugalii p r z y ję c ie .«

»Poczein Minister czyta wyiinek z  poselstwa 
angielskiego Ministra w  L izbonie, A ’Courta, z d .  
29. Listopada, podług którego o b ied w ie  Izby Kor- 
te zó w , na zaniesione p r ze z  R ząd  żądanie o w ię 
ksze pełnoinocnictw.o, mianowicie o p o zw o len ie  
wezwania obcej (angielskiej) pom ocy, ze z w o li ły  
okrzykami z wielkim zapałem.«

» Teraz zaś d o w ie d z io n o ,  ż e  zbrojne kupy 
portugalskich zb iegó w , opatrzone w e wszystko, co 
do wojny potrzebne , p rzesz ły  granice. N a 
pad tychże  na 'Villaviciosa b y ł  Portugalii  p o w o 
dem żądania naszej pomocy. —  O  napadzie na 
prowincyją  Tras-os-Montes dopiero dzisiaj rano 
dowiedzieliśm y się. W yp ad ki te wspierają je
szcze mocniej p rzełożo n e p r ze z  M inistrów środ
ki. G dyby  tylko kilka zbrojn ych  kup na n ie 
których punktach przeszło  g r a n ic e , tedy można 
b yłob y  niejako p o w ie d z ie ć ,  że  to. zaszło pom i
mo w oli  Hiszpanii. G dy  zaś widzimy, że  napad 
powszechny i umówiony, w ym ierzony był  p r ze 
c iw ko całej l inii pogranicznej tego kraju, zatein 
nie można wątpić , i ż  ten napad jest dzie łem  
Hiszpanii. M ó w i ć , iż  Iliszpanija nie postę
p u je .  j i o  nieprzyjacielsku przec iw ko Portugalii ,  
poniew aż między wojskiem, które ją naszło, nie 
b yło H iszpanów, jestto używać szykany. Jak
kolw iek  Angliją  nie chce się mięszać- do w e 
w nętrznych spraw P o r t u g a l i i , p rzec ież  b y ło b y  
to przec iw ko moralności, gdybyśm y pod p o zo 
r e m , że  c i ,  co napadają P o rtu g a liją ,  są sami 
P ortugalczycy, dop uszczali ,  ab/ tacy z b ie g o w ie  
zrzekając się sw ojej o jczyzn y  dla wspierania pla
nów  innego narodu, późnie; zn ow u wracali się 
do prawa obyw atelstw a, g d y b y  ostatnie lep ie j  
ich planom odpowiadało.

 ̂ M ówi! dalej P. Kanning, że Fraęcyja czy
niła Hiszpanii przedstawienia równie m ocne, jak 
Angliją, i że  Ambassador Francuzki ośw iad czy ł , 
iż Hiszpanija nie mogłaby rachować na pomoc 
Francyi, gdyby miała przeciwko Portugalii działać.

»Nie ma żadnego powodu f rzekł dalej 
Mówca , aby powątpiewać , że  Francyja nie była 
szczerą w  usiłowaniach swoich do zmuszenia 
Hiszpanii, aby dopełniła zobowiązań sw oich ;  
sprawiedliwość w ym aga, abyin przyzuał, że Fran
cyja uczyniła w szystko , co tylko uczynić m o g ła , 
dla wstrzymania tej napaści na Portugaliją.&



—  18

Zakończył M o w ę swoją P. Kanning oświad
czeniem , iż  pragnąc uniknąć wojny i obawiając 
się jej , nie obawia się ze względu na Angliją , 
ale ze  w zględn na okropne sku tk i, jakieby za 
sobą pociągnąć mogła. »Nie obawiam się wojny 
dla Anglii, kiedy zw ażę niezmierną kraju naszego 
potęgę, kiedy zważę, że  nieukenlento waoi wszyst
kich narodów Europy gotowi stawić się pod cho
rągwie Anglii. Byłbym  w ie le  i długo cierpliwy, 
cierpiałbym raczej nawet wszystko, coby nie do
tykało naszego honorn narodowego i narodowej 
w iary ,  aniżelibym miał dawać początek wojnie, 
któraby mogła mieć najokropniejsze rezultata,« 

»AngIija powinna zachować neutralność, nie 
tylko między ludźmi, ale i między mniemaniami.a 

łUdajmy się do Portugalij,  nie dla nadawa
nia, nie dla dyktowania jej praw, ale jedynie dla 
zatkniącia tam chorągwi An gie lskiej , aby żadne 
obce  Mocarstwo dojść tam nie m ogło .«

P o  tej M owie odpowiedział P .  Kanning na » 
różn e zarzuty P P .  Roberta Wilsona i Hume prze
c iw  zamierzonym krokom R z ą d u ; poczem Izba 
prz.yjęla Adres odpowiadający na poselstwo Kró
lewskie. j(G . W ie d .)

t  Francy ja.

Izba P arów  wybrała w d. ao. Grudnia przez 
losy wielką Depnlacyją , która będzie upoważnio
ną do złożenia Królowi dziękczynnego adresu na 
M o w ę  Królewską Izby zagajającą.

P o  wyborze piątego Kandydata W d. 19. t. 
m. do godności Para w Izbie Deputowanych, M i
nister Spraw W ew nętrznych z ło ży ł  w  d. 20. roz
porządzenie Królewskie , przez które z pięciu kan
dydatów , P . B a re z  mianowany jest Prezydentem.

Monitor donosi, że  Minister Morski zalecił , 
iżb y  osobna Kommissyja upoważnioną została do 
zasiąguienia dokładnej wiadomości o wszystkich 
rozporządzeniach względem  uzbrajania, ładun ku, 
jakoteż przeznaczenia każdego okrętu w  portach 
Francuzkich. bródek ten zmierza do tego, by za- 
siągnąć i należycie ocenić wiadomości, któreby 
wykazały przeciwne prawom przeznaczenia o k rę 
tów do handlu niewolnikami. W  przypadku, 
g^lyby Kominissyja miała dostateczne podejrzenie 
o przeznaczeniu okrętu , zatem może aż do dal
szego czasu odłożyć  pozwolenie odpłynienia one- 
goż. . (G . W i f d )

G wiazda l iczy  następujące wiadomości ga 
zet  óppozycyjn ych między kłamstwa dzienne : Z e  
portugalski Sprawujący interessa w M adrycie  P .  
L im a , został p rze z  R z ą d  Hiszpański oddalony. 
—  Ż e  P oseł  Hiszpański na d w orze  Portugalskim

Hrabia Cassafiores przybył  do Badajoz. —  Ż e  
Baron Damas m owę sw oję  p o s ia ł  sam przez 
gońca do Londynu. (U . A u .)

Roshjia.
—  Z  P etersb u rg a . —

P .  K o z ło w  dedykował N . Cesarzow ej A le-  
son drze  sw oje  tłumaczenie Poematu Byrona : 
N a r ze czo n a  z A b y d o s , a N .  Pani raczyła p rzy
jąć nader uprzejmie tę dedykacyją i ndarować 
poetę brylaDtowyin pierścieniem. N . Cesarz 
Jm ć raczy ł  także podarować P . K o z łó w  2,000 
ru bli .  T e  dary wspaniałości i łaski Cesarskiej 
ułatwią P . K o z łó w  ukończenie n ow ego poematu 
pod tytułem : JCieŻria D o ig o r u k i , które sądząo 
po wyjątkach z  n i e g o , umieści Pana K o z łó w  
w  r zęd z ie  naszych najznakomitszych pisarzy.

Kościół katolicko-rzymski w Rossyi utracił 
św ieżo  sw o jeg o  c zc ig o d n e g o  n aczelnika, w oso
bie  Stanisława S ie ś trz e ń c e w ic z a , arcy-biskupa 
i m e tro p o l i ty ,  kawalera orderów Rossyjskich i 
P o lsk ich ;  rozstał się óu z lyin światem dnia 1. Gru
dnia, w  96 roku życia. L ic z y ł  64 lat spędzonych w 
za w o d zie  kapłaństwa , t. j. w kapłaństwie i na bis- 
k u p stw ie54 , a 42 na sprawowaniu obow iązkó w  M e 
tropolity. D o  powinności sw o jeg o  powołania, 
którego  ściśle d o p e łn ia ł , Arcy-biskup Siestrzeńce- 
w ic z  łą c z y ł  uczone prace. P rz e z  w iele  lat b y ł  
pokilkakrotuie P rezesem  ek on om iczn eg o  tow a 
rzy stw a , którego jednym z  najczynniejszych b y ł  
cz ło n k ó w . D zie ła  j e g o ,  o w o c  znacznego o c z y 
tan ia ,  są następujące: l i is to r y ja  K r y m u ,  który 
p o  dw akroć  z w i e d z i ł ,  k r o tk i zb ió r  h is to r y c z 
n y ch  p o szu k iw a ń  o p o c z ą tk u  S ia w ia n  i t.  d. 
w  4 c e .  O ddaw ał się go rl iw ie  odkryciom u czo 
n ego  świata , i za jm o w ał się najstaranniej wszy- 
stkiem co się stosowało do wzrostu sztuk p o ży 
tecznych społeczności.  —  W strzem ię źliw ość,  
aż do ostrości posunięta, spraw iła , że  doszedł 
do w ieku patryjarchów , a rozkład wszystkich 
dnia g o d z in ,  które dzie li!  między sw o je  o b o 
wiązki i n au k i,  u łatwiał mu wykonanie w szy
stkich podejm ow anych zatrndnień. U m arł,  po 
kilkodn iow ej chorobie  z  z a z ię b ie n ia ; do ostat
nie j  ch w ili  zachow ał przytomność umysłu i sta
łość  duszy; przepisał obrzęd  sw ojeg o  pogrzebu; 
p o c z y n i ł  rozporządzen ie  tyczące się śwojej ro« 
dżiny i domu. Zasnął w Panu spokojnie jako 
kap łan , k tó reg o  prace i  dobrodzie jstw a spra- 
wują g łę b o k i  żal w  duchowieństwie i zostawiają 
pamiątkę w e  wszystkich Massach towarzystwa.

S p od ziew am y s ię ,  że  je g o  b io grali jn , do 
której materyjały są g o t o w e , udzieli nam o tern 
mężu bardzo w ie le  zajmujących s z c z e g ó łó w .(A  IP j
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